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ze sztandarami czerwonymi, oczywiście w dzielnicy

1  fron tó w  boJoWTGfe: o lro rio iy  poc'3uam*. armatnimi hotel „T yrol" na, froncie włoskim.
(W oj. k ~ a t prac,,.

winięciu rozerwanych części linii, tak , by Inka roz­
szerzyła się, jak najdalej to  możliwe, poczem, jako 
akt trzeci, następuje pochód w ojsk w głąb przez 
rozwartą bramę.

Jako  wzór ewentualnego przełamania frcntn  na 
zachodzi*, służyć nie mogą ani Gorlice, ani Zborów 
ani też ostatnie tego rodzajn zwycięstwo mocarstw 
centralnych nad Isonzem. W arunki naturalne, a także 
system obronny na zachodzie są znpełnie odmienne. 
Stanowiska przebiegają tu prawie prostenn liman 
a obsadzone są zwarto i daleko w głąb sięgaiącemi 
formacyami. A  jak  gęsto ustuwione są na froncie 
zachodnim wojska nieprzyjaciela, nailepiej wyobrazić 
sobie można przez porównanie z frontem włoskim 
nad isonzim , zanim uległ przeLmaniU. Mimo rów ­
nej prawie rozciągłości, front zachodni oostawiony 
je s t aroną prawie trzykrotnie liczmeiszą aniżeli 
dawny front wioski. Kościec niejako form aryi me 
przyjacicLkich stanowią olbrzymie masy artyleryi, 
nadzwyczaj o lfL ie  zaopatrzonej w anunicyę P .ó  z 
tego nieprzyjaciel rozporządza za frontem wielkmm 
bogactwem środków transportowych, co także przy 
obliczaniu s.1 bojowych musi być w c ią g n ię te j, ia  
chun3k.

B  orąc to wszystko pod rozwag-, możnaby pra 
wie przechyl ć s.ę do tezy, że przełamanie frontn 
zachodniego w istocie je s t nr możliwe. —  W ojna 
obecna zgotowała nam już jednak najrozm ntsze 
niespodzianki.

Ha lą lik a  1  I m a : Nabożeńitwo oa im ryacb iJi okrecieTwojennym. (W oj k v » t, p ias.) _

Z ysk polega tu  na tem , że oszczędza się, dzięki 
elastyczności linii, ogromnie wiele zarówno na ma- 
teryale ludzkim, ja k  na aparacie wojennym. Można 
więc swobodn «* gromadzić siły dia momentów ta ­
kich, w których warto będzie rot winąć je  w pełni.
N.eprzyjaciel tymczasem skazany je s t na czynienie 
wysiłków nieustannych, juśli chce utrzymać się 
yr swem posiadania, a rem większych, jeśli roz­
piera go żadza osiągnięcia sukcesów za każdą cenę, 
choćby to  miały być tylko sukcesy pozorne.

Z tego punktu widzeuiu oceniać naLży dzisiej­
szą akcyę na w łosk jn  froncie. I . zdaje się. nie 
ulegoń ona zmianie, póki pora wiosenna, tak blizka 
już zresztą, nie stworzy warunków korzystniejszych 
dla rozwo,ui oper; cyt,

Mimo bezwzględnego nieraz szafowania »nate 
ryałem ludzkim i amuaicyą, nie udało się djrąd 
Francnzom i Anglntom ani razu przełamać niemiec- 
k ej linii oorennej na zachodzie. A  chęci im nie 
brakło i prób przerwania było niemało. W ytw orzyło 
się więc przekonanie, że tront zachodni je s t nie 
możliwy do poKonania.

O lecnie skutkiem przerwania wojny przez Ro- 
syę sytuacya gruntownej u legia zej in e. Gdy na 
froncie wschedaim walka ustala, Niemcy w danym 
razie będą mógł z :ze,ść ze strategicznej deienzywy 
do otenzywy. Idzie więc o to, iak ułożą się wów­
czas taktyczne możliwości.

Proces przełamania fronta składa się niejako 
z trzech aktów. Pierw szy —  to  przebicie nieprzy­
jacielskiego Stanowiska; drngi zasadza lic  na od- I  fznMw l^ow ytft: AutryaeU pociąg pcacony dc wtoikim frond:. (Woj huct. pm ,)

żydowsuiep Odbyło się to w ulicy Cieplej. Tłum 
ż vdowsk.ch robota ko w i studentów ze sztandarami 
„Bundo" i „Poale S ijo n " dotan ulicą Grzybowską 
aż do Żdaznej Bram y, śpiewając „Przysięgę" ży­
dowską i „Czerwony sztandar". Podnosiły się raz 
po raz okrzyki: „E s lebe inser Chawer Trocki

Z frontów bojowych.
Przesunięcie linii frontow ej na włoskim teatrze 

wojny —  owo wieikie przesunięć e w głąb kraju 
n ieprzyjacclskiego, które przyniosła z sobą oten- 
Z ’ wa paźlzieruitow a, dała mocarstwom centralnym 
ceromne korzyści z wo skowpg c punktu widzenia. 
Dopóki bowiem armie spr3vmierzeńców stały  na 
e  uncie własnym, obowiązeE i honor nakazywał im 
twardo oromć każdej piędzi z emi do uprdłego. —  
Obecnie, sto jąc ca  ziemi nieprzyjacielskiej mają 
rozwiązane ręce. I  jakkolw iek tahże tuta) wcale 
nie myślą ustępoweć nieprzyjacielowi, to jednak 
bez wahania, w miarę potrzeby, 0 ęgać mogą do 
taktyki Plastycznego froL.u. Jn ż  nie krępuje ich 
przeświadczenie zbytniej blizkości linii bojowej 
i T/yesta, którego z takiem bohaterstwem tak 
długo b ro m  generał B  <roev c, na domiar stabemi 
tylko licz bnie siłami.' W  oowem położenia nie za­
leży tez na tem, czy linia frontu przebiegtć będz e 
o kilometr dalej, czy bliżej, byle usład strategiczny 
nie ucierpibł na tem.


